
tJhrwtoa*1 wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i soboto raao. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1*35 zł z doręczeniem 1,56 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 1*61 zł, z doręczeniem 4,56 zł.

Prsyłmeje ci# ogJbasenia do wszystkich gazet.

ftm h i T f l s s i t i h i  > JBarwjea** Sp.i, o, p. w Wowsiaia toście.

Cena ogłoszeń: Wier«» w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 16 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 46 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 66 gr, -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N um er te le fo n u : N ow em iasto  8.

HaAsee telegra ¿D rwom * N o w em ia s to -P o m o rza .
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Szatani w ludzkiem ciele.
Przac merdy, rzeź, grabież, rozbój, pgżegi i zglisz- 

cza dorwali się władzy. Rozbili państwo totyjakie — 
rozpizęgli cała tycia gospodarczo, sprowadzili sądzę 
materjzlaą i aarciaą sa miljeny lu laa iii. Z pad sie­
wali carskiej, wprzągli lad rasyjtki w daiako «rożną 
i akrapnitjazą aiawcią czerwonych katów. Nic datć 
im cmentarzysk i golgoty rosyjakiaj — cbrą swa dzieła 
saiizczcnia przeprowadzić na całym lwięcia. Nie ma 
kraja w Europie, a bodaj nawet na calcj kali ziemskiej, 
gdzieby nie ziągaty macki czerwoaego polipa. Katda 
droga jaat dla nich dabra. Jak krety aaiłają wzządzia 
podkopać ład i porządak. Rozliczne zamachy i krwa­
we atentaty w rozmaitych krajach, attaizny rozlew krwi 
w Chinach — ws'nąiający sarnach na katedrą Iw. Z fji, 
to wazystke ich krwawe dzieło i żniwo. A Polaka, czy 
jako aąiiadka Bdsztwii, nie odczawa najbardziej ich 
zbtcdaicaych działań. Czy jem to dziełem o i  lat ciąg­
nąca alą akcja dyweriyjaa na aaitych kresach wsefeed- 
aich. Czyja to rąka kierowała zbrodniarzami, podpala­
jącymi dwory palikie, merdającymi ladnotl całych wai 
pełakieb, dc kt ny wijący mi zamachów na ktlcjt, skrytobój­
czo merdającymi przedstawicieli władz pslitich. A mę­
czeństwo ks. arcybiskupa Cieplaka i męczeńska krew 
ks. prałata Badkieoicza i tyła dziesiątek kapłanów poi 
tkich przelana w lachach moskiewskiej czerczwy czajki, 
czyi a i  dotąd jeszcze nie weta wielkim głeacm do 
nieba. Świat cały patrzał aa ta zbrodnie — edczewał 
ich grezę — wyrażał awą odrazę — alt pozostał spo- 
kojay. Aż w ostatnim czaiie nastąpiła reakcja. Aaglja 
dała hasło, sa nią idzie cały lwiąt. Widzą te potwory w 
ladskitm ciele, że zbliża się uh koniec, ie  nastąpi dsitń 
porachunku i sąda Bażego i ladskicgo nad nimi i itrach 

I  i szatańika wlcieklolć egaraęia ich zbrodnicze amyały. 
Aby uchylić lab choćby tylko odwlec dziiń perachaa- 
ka nowemi, potwernemi zbrodniami chcą wywołać pa­
nikę i peairach. Bez sądn i baz wykazania winy, mer­
dają masowo ladnoić rosyjską, a w w lffd niej i psi- 
ską. Niedawno tema w jednym dnia samerdewali 20 

i tfiir, a zaów dochodzi wieść •  aowych ogzekasjach, 
o aowych 11-stn a fiatach czerwonego teren .

I tak mnożąc zbrodnie de zbrodni przyspieszają 
dla aicbic dzień pomsty i sąda. 1 ci zbrodniarze, ci 
szakole w ladskiom ciole, oburzają się i dem* g* ją się 
zidosyćacsyaionfa od Polski, grożąc jej wojną, za 
Imiorć jtdsego z ich dygnitarzy, którego zgładził nie 
polak czasem, ale własny ich sicmek, resjanie?

Nie doić im tego, że Poloka aczyniła wszystko, ce 
■esynić miała w tej sprawia potępiając mord choć do­
konany na aebie, którego ręce rówaież zbudzone były 
krwią niewinnie przelaną, że pociągnęła mordercę da od­
powiedzialne lei, sle jeszcze stawiają nowe nicdcrseczne 
ale bezczelne żądania gedsące w godne ść i honor nasz. 
Alo niech wiedzą oni, ci kaci csoiwcnf, że stanąlilmy 

; jaż a granicy tego, cośmy dać mogli i gdzie keńczy 
się wssolkie asłępstwa, a zaczyna się gadaćIć państwa 

i i nrrada.

17 osób, majdających się w więzieniach G. P. U. 
Aresztowani znajdowali się pod zarzatem odziała w 
organizacji szpiegowskiej. .Krasnej# Znamia" donosi, 
że w lrói arcsstłwanych znajdował się były członek 
paitji komunistycznej Kaporman, który jak zarztea akt 
oskarżania, miał pozostawać w związki z wywiadom 
angielskim.

W  M oskw ie ro zs trze lan o  100 osób.
Moskwa, 17, 6. Iioić rozstrzelanych w Moskwie 

od 1 do 15 b. m. wynosi 100 osób. Inicjatorami 
rozstrzelania byli Orżenikidio, Unscblicbt, Jarosławski 
i Stalin. Część kologjna G. P. U. z Mtoaży ńskim aa 
ciele, była przeciwna maaewema rozstrzelania, a książę 
Dcłgeruków został wciągnięty aa listę po barzliwych 
obradach w biurze pelityczccm G P. U.

Po  to r tu ra c h  — m ord.
Mińsk, 18 6. Ofisrsmi krwawego te ren  padło w 

ostatnim tygodnia 35 lodzi, pztewsżnlt byłych cficerów 
i żołnierzy armji carski* j rozstrzelanych w Bohrujskn. 
Wyrek wydaay został przez bobrnjskie G. P. U. Na 
pół przytomne of ary, które poddane katnszem, celem 
wydobycia z nich zeznsń, mających na etln stwierdze­
nie kontakt« z wywiadem polskim, wyprowadzone z wię­
zienia na plac nad Berezyną i ta pomordowane.

C c iczerin  om inął P o lsk ę .
Berlin, 19, 6. Oncgdaj ran® Csiczerin opnścił Ber­

lin, ndając tię dragą okrężną do Moskwy, jedzio es

okrętem ze Szczecina, aby w tea sposób ominąć tery- 
torjam polskie.

U e ilo w a a y  za m a ch  n i  k o is n la t  p o ls k i  w  M iń sk a .
Mińsk, 18. 6. W nocy z 14 ns 15 bm. około  

godz. 3 nad ranem asiiowano d sk o sić  zamacha a a  
konsalat polski w Mińska.

O gedsinia 2.45 pluton pełniący służbą dis ochrony 
kenialata polskiego przy ni, S świeckiej, został zaalar­
mowany kilka strzałami, ptdającezst z głębi alicy, 
Równocześnie ze strony przeciwnej nadjechał patrol 
kenny milicji G. P. U.

Celem wzniecenie pepioshn wśród koni, rzucili 
zamachowcy trzy petardy, które wybnchły.

Znaki rychłego opadłem bo! s rewizora.
Londyn. .D aily Telegraph* pisze, śe  aewa fala 

te rei u, która szaleje w Rosji, jest oczywistym dowo­
dem aiabeści władzy sowieckiej.

Cciaz częściej powtarzają się znaki, ie  panowanie 
belizcw ik lw  w Rosji zbliża s it ka kcńtow!. Takie 
akty terom, jtk rosstnelanie 20 wybitnych przedsta­
wicieli ipełecziństw a rosyjskiego w Moskwie, może 
jedynie tę chwilę przyspieszyć.

Histerja wielkiej rewelacji fttneazkiej jest bardzo 
pouczająca pod tym względem.

Warszawa, 18. 6, P. Prezydent Rzeczypospolitej 
wydał następającc zarządzanie: Na podatawie ait. 37 
Kenatjtncji zwelaja Staat do miasta stoi. Wsrsinwy 
aa sesję nadzwyczajną. Termin nadzwyczajnej sesji 
wyznaczam na dzień 22. 6. 1927 r. Piczydent Rze­
czypospolitej Ifsacy Mościcki, Prezes Rady Ministrów 
Józaf Pilsadaki.

Walizawa, 19. 5, Wczoraj p» poUdnia przybił

de gmacke Sejm* wieepsensjar Bartol i odbył blisko 
gedzianą konferencję z marszałkiem Trąmpczjńikim, 
Podczas kotfirencji tej wicepremjer doręczył marszał­
kowi zarządzanie Prezydenta Rzeczypospolitej o zwo­
łanie nadzwyczajnej sesji Senate na dzień 22 czirwea. 
Marszałek Trąmpczyński wyznaczył pierwazo plenarne 
posiedzenie Ssnatn na piątek, dnia 24 bm.

W tyefa dniach nkazić aią ma dekret Prezydenta I 
RzaciypoipeliUj e inspekcji pracy. Dekret rtgaleje i 
całokształt opieki nad pracą. Inspektcrzy pracy, prócz ! 
btzpt średniego ntdzctn nad pr«<ą, fcąrtą wiali prawe 
•działania zezwoleń na otwarcie ztkłidów przemycie- 
wycb i będą rozjtmcsasi w zatsrgacb miądzy robotni- 
kani a pracodawcami, Inspektorzy otrzymają nadto 
prawe pociągania de cdpawiadzialnclci.waiyatkub, któ­
rzy zat radni* ją nic pełnoletnich lab zmaar ają pracowni­
ków do pełnienia obowiązków w wtrankaab, nieedpe- 
wiadającycb wy me gem zdrowia.

Inspektorem mele zeataó robotnik, mający za ao- 
bą ces*jo niej 5 lat pracy zawodowej.

Wszyscy inspektorzy mają prawo o kaldcj godzi­
nie dnia i nocy zwiedzać zakłady przemysłowe, fabryki, 
warsztaty. Mogą te l badać stan mieszkań robotniczych, 
kąpielisk, Iłebków. Iispekter ma prawo zażądać od 
ptacedawcy, by w ciągn określanego czata dokonał 
remi niów, przeróbek i inwestycyj, kenieeznych dla 
podniesienia zdrewetaych warnsków prscy.

Nakaz taki m< że przedsiębiorca zaskarżyć do spe- 
cjalstj komisji przy województwach w ciągn dni 14 tn. 
Ostateczną instancją odwoławczą jest ministeratwe pra­
cy. Policja państwowa ma obowiązek współdziałać 
z inspektorami pracy.

Teror w Rosji.
Nowe pełnomocnictwa dla czerez wy czajek.

Moskwa, 17. 6. Politbiaro paitji kemanistyesnej 
«dzieliło szeregu pełnomocnictw kolcgjam G. P. U. w 
całej Rosji, dla likwidacji aatysewieckich agrapewań 
sddsiałów powstańczych.

Zmowa rozstrzelano dwóch Polaków 
w Charkowie.

Moskwa, 18. 6. Sowiecka ajencja telegraficzna 
„TASS* rozesłała abiegłej nocy następujące d* niesie- 
aie: „Keypińskii Wierabewicz, dwaj polsc* szpiedzy (?!l) 
przybyli nielegalnie w jesieni 1926 r. na Ukrainę z rez- 

I  katem tameidswaaia pewnych członków rząda akra- 
ińikiego (?!), zestali aa nadawyczajaaj sesji sąda w 
Charkawia skazani aa śmierć przez rezstrzelasie. 
Wyrek zesłał wykonany.

W  C h ark ow ie  roza trzelaao  17 oaób. 
iT Rj i *. 19. 6. — Na mocy rozporządzenia nkraiń- 

tkiaj G. P. U. razatrzelano, jak donoszą z Charkowa,

7 procent rocznie -  92 kurs emisyjny —  35 lat, to ostateczne
warunki pożyczki zagranicznej.

Warszawa, 17. 6. Powrót wicepreaesa Binka 
Polskiego dra Młynarskiego z Paryża do Warszawy, 
•padzie wany jest lada dziań, W kilka dni później 
ma nastąpić w Warszawie nieczyste podpisanie umowy 
pożyczkowej.

W przygotowanym jaż projekcie amewy, nie za- 
ssly w Paryża większe zmiany. Uzgodnione tylko esta- 
tacinie, że sama pażyczki wynieait 60 mil. dal., które 
będą wpłacone netto w ciąga dwóch lab trzech tygodni 
po podpisania amewy. Dziej eprecentewaaie azged 
nieao ostatecznie aa 7 procent w stosunku ręcznym 
i kara emisyjny na 92 za 100. Uzgodnione również, 
iż amewa petyczkawa opiawać będzie aa 35 lat.

Część pożyczki, jako stabilizacyjnej, ma być zaży­
ta na atwarzeaie żelaznego fanduizn w Binka Polskim, 
część na zakup kruszeń szlachetnego, jako pokładu ped 
•misję, csęść zaś na wykup biletów zdawkowych,

Po podpisania pożyczki odbędzie tię specjalne po­
siedzenie iataiejąccj przy ministerstwie skarbu Rady fi­
nansowej, która omówi ogólną politykę kredytową rzą­
du. Radu rozpatrywać będzie również pi opozycje, 
przedstawione jej przez rząd w związku z dalszą akcją 
zaciągania pożyczek ed tego konsorcjum, które udzieli­
ło pożyczki obecnej, pożyczek przazuaczoBych ua oży­
wianie żyda gospodarczego.

Cwiescaia wojskowe namcsycieli szkól 
powszechnych.

Warszawa. Ministerstwo spraw wojskowych ko­
munikuje, że w bieżącym toku zestaaą pawołaai aa 
8-tygodniowa wysakolcnie td  7 lipca do 27 sierpnia,

nauczyciele pabiicznycb szkół powszechnych rocznika 
1902, 1903, 1904, któisy zestali zaliczeni do rezerwy, 
aa padstawie utykała 111 ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. Karty powołania etrzy. 
mają ci nauczyciele ed właściwych P. K. U . w czerwca br
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Zarządzenie Prezydenta Rzplitej o zwołaniu Senatu.
Pierwsze posiedzenie plenarne oibedsie aię 24 czerwca.

Dekret Prezydenta nadaje wielkie oprawnienia inspektorom pracy.



Dwa zjazdy organizacyjne delegowanych kat. 
towarzystw Młodzieży Polskiej.

I. Porządek zjazdu męskiego, w niedzielę, dnia 26 br. czerwca w Tczewie.
Sobota 25 czerwca br. po południu 
Niedziela dnia 26 czerwca br. rano

1 Przyjazd do Tczewa najpóźniej w niedziele rano :
Od Lubawy i Nowegomiata albo w sobotę 19,28 albo 

w niedzielę 7,10. Od Działdowa. Lidzbarka, Brodnicy, 
Jabłonowa, Jamielnika, Mełna, Grudziądza, Gardei, Ła­
sina,Laskowie, Twardej .¿Góry, Nowego, Smętowa, Mo­
rzeszczyna i Gniewu albo w sobotę 20,10, albo w niedzielę 

\ 7,10. , .
Rejestracja i wyznaczenie kwater w murze. Na 

dworcu w Tczewie i Grudziądzu oczekiwać będą przy­
jeżdżających dyżurni z opaskami na rękawach.

Niedziela 26 czerwca
1. Godz. 8, 30: Zbiórka druhów na placu przed S ta­

rostwem, wymarsz w czwórkach ze sztandarami do koś- 
cioła. .

Godz 9,CO: Nabożeństwo z kazaniem. Podczas mszy 
św. odśpiewa się pieśń „My chcemy Boga“. Po nabo­
żeństwie pochód na salę zebrań.

2 Otwarcie zjazdu
Godz. 10,40:

a) zagajenie Zjazdu
b) Pieśń : „Hej do apelu“
c) Powitanie przez Komitet Zjazdowy — 

Przedstawicieli Władz, Instytueyj, Organizaeyj 
i gości, odczytanie piśmiennych życzeń. (Prze- 
mowy powitalne najwyżej 3 minuty.)

d) stwierdzenie legitymacyj delegatów.
L Referat „Sprawozdanie z dziełalnośei Związku za 

rok 1926“.
a) Pogląd na stan ogólny i majątkowy Związku.
b) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.

c) Ustalenie składki związkowej.
d) Wybór członków Rady Związkowej.

II. Referat: „Stów. Młodzieży w życiu eodziennem“.
III. R eferat: „Wychowanie fizyczne i przysposobie­

nie wojskowe w Stowarzyszeniach Młodzieży Męskiej.“
IV. Wnioski Stowarzyszeń, przesłane na piśmie do 

Związku.
V. Sprawozdanie delegatów poszczególnych Stowa­

rzyszeń.
VI. Wolne głosy.
VII. Zakończenie zjazdu hymnem „Boże coś Polskę“
VIII. Defilada i wspólna fotografja.
IX. Obiad.
Po obiedzie wymarsz pozostałych delegatów do 

Strzelnicy, tam koncert, urozmaicenia i niespodzianki.
Wyjazdy dla druhów, którzy nie pozostają na kursie 

pracy zarządowej.
W kierunku Działdowa, Jabłonowa i Mełna, Gru­

dziądza, Luskowic, Torunia, Bydgoszczy, Koronowa, No­
wego i Gniewu 16.30.

Kurs pracy zarządowej
w szkole Morskiej, w poniedziałek 27 czerwca i w wto­
rek 28 czerwca.

Tematy wykładów przed południem na kursie poda­
liśmy w „Młodzieży Pomorskiej“ nr. 5 na maj str. 9.

Łącznie z kursem urządza Stowarzyszenie Kat. Mło­
dzieży Męskiej przy farze w poniedziałek wieczorem dla 
delegatów wzorowe przedstawienie, planowane jest zwie­
dzanie miasta, portu itd.

Każde Stowarzyszenie wyśle na kurs przynajmniej 
jednego członka zarządu.

Wyjazd kursistów we wtorek po południu.

li Porządek zjazdu żeńskiego w Grudziądzu.
Wtorek 28 czerwca br. po południu.

Środa, 29 czerwca br. rano.
3. Przyjazd do Grudziądza najpóźniej w środę rano- 

Od Lubawy i Nowegomiasta wtorek 21 53, od Działdowa. 
Lidzbarka, Brodnicy, Jabłonowa, Jamielnika, Mełna 
środa 6.43. _T ,

2. Rejestracja i wyznaczenie kwater. Na dworcu 
oczekiwać będą gości dyżurne z opaskami na rękawach. 
Biuro zjazdowe mieści się w Seminarjum nauezycielskiem 
przy ulicy Lipowej.

Środa 29 czerwca, Święto św. Piotra i Pawia.
1. Godz. 8 00 : Zbiórka druhen na dziedzińcu Seminar­

ium Nauczycielskiego (ul. Lipowa) wymarsz w czwórkach 
ze sztandarami do kościoła.

2. Godz 9 00: Nabożeństwo z kazaniem. Podczas
mszy św. odśpiewa się hymn młodzieży żeńskiej • „Boże 
coś Polskę“  ̂ Po nabożeństwie pochód na salę obrad.

3. Godz. 10.30: Otwarcie zjazdu, zagajenie, pieśń: 
„My chcemy Boga“, powitanie przez Komitet Zjazdowy 
Przedstawicieli Władz, Instytueyj, Orgauizacyj i gości, 
odczytanie piśmiennych życzeń, przemowy powitalne, 
najwyżej 3 minutowe Stwierdzenie legitymacyj delegatek,

I. Referat : „Sprawozdanie z działalności Związku za 
rok 1926“. „  . ,

a) Pogląd na stan ogólny i majątkowy Związku.
b) Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
e) Ustalenie składki związkowej.
d) Wybór członków Rady Związkowej.

II. Referat: „Stowarzyszenia Młodzieży w życiu eo­
dziennem“.

III. Referat: „Wychowanie fizyczne w Stowarzysze­
niach Młodzieży Żeńskiej“.

IV. Wnioski Stowarzyszeń, przesłane na piśmie do 
Związku,

V. Sprawozdania delegatek poszczególnych Stów.
VI. Wolne głosy.

VIL Zakończenie Zjazdu hymnem : „Pieśń hołdu Marji 
śpiewa“.
VIII. Obiad.

Po obiedzie dla pozostałych delegatek zwiedzenie 
Grudziądza, wieczorem przedstawienie w Teatrze Miej.

Wyjazd dla delegatek, które nie pozostają na kursie 
pracy zarządowej.

W kierunku Działdowa. Brodnicy, Jabłonowa i Meł 
na 17 00 19,30, 1,13. (posp.) 2,20.

K urs pracy zarządowej
w Seminarjum Nauezycielskiem w czwartek, dnia 30-go 
czerwca i w piątek 1 lipca przed południem.

Tematy wykładów na kursie podaliśmy w Młodzieży 
Pomorskiej nr. 5, str. 9.

Łącznie z kursem urządza Stowarzyszenie Kat. Mło­
dzieży Żeńskiej przy farze w czwartek, 30 czerwca b. r. 
wieczorem przyjęcie dla delegatek z różnemi niespodzian­
kami. Każde Stowarzyszenie musi na kurs wysłać przy­
najmniej jedną członkinię zarządu.

Wyjazd kursistek w piątek 1 lipca po południu.

O czerń należy pamiętać jadąc na Zjazdy Delegowanych.
1. Kto ma przybyć ? Według ustawy związkowej j 

art. na zjazd od każdego Stowarzyszenia winni przybyć ,
delegaci. W tym celu zarządy same na najbliższem po- 1 * * * * * 
siedzeniu wybiorą delegowanych na zjazd i kurs, względ­
nie przeprowadzą wybory na zebraniach plenarnych.

Delegowani z prawem głosu s ą : Patron, patronka, 
ew. wybrany członek patronatu, oraz czynni członkowie
Stowarzyszeniowej, tak orzeka regulamin, żalem nie może
braknąć ani jednego Stowarzyszenia, któreby nie było 
reprezentowane na zjeździe przez swych delegowanych.

Mamy blisko 300 Stowarzyszeń żywotnych, a każde 
wysyła deleg. prócz tego przybywają członkowie patro­
natu. Nie pozostać w tyle —; nie dać się zawstydzić. 
Stowarzyszenia nie mogą jedynie poprzestać na wysyłaniu 
delegowanych. Zapraszamy' jaknajwiększą ilość druhów' 
i druhen. # . .

Zjazdy7 odbywają się w niedzielę i dzień świąteczny 
— straty w pracy zawodowej nie będzie. Zeszłoroczny" 
zjazd męski dał 500 uczestników, żeński 400 uczestniczek, 
w obecnymroku spodziewamy się przynajmniej 1600 uczest­

ników w Tczewie, a mianowicie z Kaszub i 800 uczest­
niczek w Grudziądzu. Nie zrażać się trudnościami, 
nie wymawiać i nie zasłaniać się brakiem pieniędzy. 
Już teraz oszczędzać, odmawiać sobie papierosów7, cukier­
ków, poprosić rodziców, a przy dobrej woli i usilnem 
staraniu, pieniądze na pokrycie kosztów muszą się zna­
leźć. Sekretariat uzyskał już zniżkę kolejową.

Że niektóre Stowarzyszenia mają daleko, mogą nie- 
przespać jedną noc, na zjeździe muszą być wszystkie 
Stowarzyszenia, bez względu na oddalenie, bez wTzględu 
na niepogodę i roboty polne — to młodego [ej] nie może 
zrazić.

Dobrzeby było, gdyby miejscowości, gdzie niema Sto­
warzyszeń,-swoich przedstawicieli wysłały celem zapozna­
nia się z naszą organizacją. Zapraszamy na zjazdy7 
wszystkie jednostki chętne, któreby mogły w Stowarzy­
szeniach współpracować lub życiem młodzieży7 pozaszkol­
nej się interesują. Jeżeli Przewielebnym księżom, PP. 
Nauczycielom i t. d. jednostki takie są znane, prosimy7 
je wysłać na Zjazdy7.
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N A R ZEC ZO N A  Z  „T IT A N IK A “.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
R O Z D Z I A Ł  XX.

N igdy s ię  a le  jea t d o iy ć  bogatym .
Pod rzaz gdy powóz teczył elf dalej w kicranka 

olbrzymiego nowojorskiego szpitala, Fred Webb. na­
cisną wizy cyliadcr n i głową, skręcił w ilicą Mont* 
fommery.

Stary apekalact oglądał się przytem aa wszystkie 
stresy, jakby aie chciał, by ge k tei widział as tej 
alicy; aa altach jege igrał wciął złaiiiwy aimieeb.

Prsyatasął przed skromnym, dwapiątrowym demem.
Mołna sią byłe domyśleć na pierwszy rznt oka, 

łe  dom taa zaeritazkiwany jeat przez jedeą tylko 
rodziną, gdyś był tak wąski, śe aio mógłby pomieścić 
wielo lekaterśw.

Obok bramy dema, której szyby były zwyczajem 
«ewojertkim za sienią te iółfą port jętą znajdowało się 
drogie wejście, które prowadził* de istnej piwnicy.

Ne prawo od tych drzwi, przez któro widać było 
szerokie kam ie»* schedy, nawet w dzień oświetlone, 
zaajdewała aią »stąpająca tabliczka:

,  lo t  Bridge. — Pośrednik*.

Fred Webb zdawał aią być tataj jak a siebie w dema.
Nie wahając aią ani chwili, seszedł po kamiennych 

sth odach aa dół i wszedł de anteryn, oświetlonych 
trzema płomykami gaza. Znajdował aią tam dłngi, 
szeroki stół, za nim olbrzymia kasa aa pianiądze i palpit.

Przy tym pelpicie siedziało dwóch mąłezyza.
Wyglądali oni tak, jakby nie alegli wpływowi czata, 

jakby siedzieli byli tetaj ja tw teaesas, gdy pierwsi Ha- 
lendizy przybyli do Manhattie.

Mieli w sebie ceś mamiewatego. Chaciał jeden 
zdawał eią być znacznie młedezy od drngiego, nie róż- 
nił eią od niego prawie Biczem.

Starszy był niskim csłowiekiem z ciemną, krąłą 
pernką na głowie, o twarzy złamanie wygolonej, pełnej 
smerszccek, o cerre śółtej i ostach, które wskazywały 
na ływy temperament.

Na nasię miał oprawne w srebro eknlery.
Był to pan Joe Bridge, właściciel tege dema, tego 

biera w piwnicy, właściciel szafy na pieniądze i pnlpitn.
Na przeciw niego siedział jego bnchaller, Który 

odkąd go Indzie pamiętali, nosił tylko jodao imię.
Nikt aic słyszał nigdy jego naiwiiks.
To z4)parało ma się jednak zapełnić niepetrzeboem, 

be zawsze używ ana go krótko Jonatanom.
Jonatan był •  jakie dwadzieścia lat stancy od 

swego szefa, ale to aie przeszkadzało ma wcale nbieraó 
się podobnie staromodnie jak tamten. Gdy Fred Webb 
wszedł, obaj mątczyf ni siedzieli przy palpicia i słychać 
byłe tylko akraypienie ich piśr.

Zapraszamy na Zjazdy : Sodalicje, Kongregację
Mariańskie, Bractwa młodzieży pozaszkolnej męskiej 
i żeńskiej, przedstawicieli Kółek Rolniczych. Czeladzi 
Katolickiej, Towarzystw Powstańców i Wojaków, i wszyst­
kich, którzy się ruchem młodzieży interesują.

K arty uczestnictwa (drukowane) dla delegatów^ (tek) 
i gości wyślemy do wszystkich Stowarzyszeń. Nie po­
trzebują więc zarządy przygotowywać specjalnych legi­
tymacyj dla delegatów (ek), wystarczy przysłane arkusze 
wypełnić dokładnie, nie zapominając o podpisach i pie­
częci.

Wnioski Stowarzyszeń, które mają być’umieszczone 
na porządku obrad, winny być na piśmie conajmniej 
dwa tygodnie przed zjazdem przesłane do Związku. Ci­
si at nim terminem zgłoszenia delegatów (tek) J  gości, na 
zjazj, jest dzień 18 czerwca. Nocleg otrzymują wszyscy 
delegaci (tki) i goście wspólny, bezpłatny. Koniecznie 
należy ze sobą zabrać derkę, ręcznik, mydło i t. d.

Na arkuszu, który dołączamy, należy podać mniej- 
więcej liczbę druhów (en), którzy przyjadą na zjazd. 
Chcemy bowiem wiedzieć, dla ilu uczestników przygoto­
wać noclegi i obiady.

Rejestracja. Po przyjeździe na stację należy zgłosić 
się do biura rejestracyjnego, gdzie należy wnieść opłatę. 
Uczestnicy (czki) Zjazdu płacą 80 gr„ uczestnicy (czki) 
zjazdu i kursu 1.50 z ł , za co otrzymują kartę na obiad, 
legitymację, upoważniającą do wzięcia udziału w obra­
dach i głosowaniu, udziału w kursie oraz zniżkę kolejową 
na podróż powrotną.

Żywność: Obiady będą skromne. Dlatego poleca się 
zabrać ze sobą żywność na dwa wzgl. 3 dni.

Zniżki kolejowe. Do Tczewa wzgl. Grudziądza kupić 
sobie bilet zwykły — z powrotem otrzymują 
delegaci (tki), goście i kursiści na drogę powrotu^ 
kolejowe, na mocy których zapłacą przy okienku bileto- 
wem połowę biletu czwartej klasy. Na arkuszu uczestni­
ctwa należy, podać nazwę stacji kolejowej, do której de­
legat będzie wracał.

O ile bilet do Tczewa lub do Grudziądza kosztuje * zł 
80 gr, płaci uczestnik (czka) za bilet z powrotem tylko 
1.60 zł. Zważywszy korzyści, jakie daje Zjazd, uzyskana 
rniżka dopomoże, aby licznie nasi stowarzyszeni druho­
wie i druhny przybyli.

Sztandary i godła Stowarzyszeń. Stów. posiadające 
sztandar, winne go zabrać ze względu na pochód przez 
miasto, na Zjazd do Tczewa lub Grudziądza. Te Stówa; 
rzyszenia, które nie posiadają sztandaru, powinny mieć 

i tablicę na drążku o wymiarze 50X20 cm. z oznaczeniem 
nazwy miejscowości, ewent. powiatu. Na Zjazdach na­
szych mamy zadokumentować siłę naszą, a uczyni się to 
najlepiej, jeżeli każda delegacja będzie posiadała czy to 
sztandar, czy też tablicę. Tablice winny być pomalowa­
ne równo, t. zn. na białym tle winna być wymalowana 
czarnemi literami nazwa miejscowości. A zatem wszyst­
kie delegacje na zjazd z sztandarem lub tablicą.

Zabrać ze sobą:
1. Papier i ołówek, aby pedczas obrad i kursu robić no­

tatki, gdyż po powrocie delegaci (tki) obowiązani są:
a) Złożyć sprawozdanie ze Zjazdu na najbliższem ze­

braniu plenarnem,
b) zapoznać Stowarzyszenie dokładnie z uchwałami 

i wnioskami,
c) złożyć Stowarzyszeniu, a mianowicie zarządowi, 

sprawozdanie z kursu.
d) pracować w Stowarzyszeniu w myśl zasad omówio­

nych na Zjeździe i kursie.
2. Pieniędzy ty le :

a) aby wystarczyło na opłacenie kolei,
b) ckleba lub innej trwałej żywmościa na 2 wzgl. 3 dni*
c) sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia od 1 

stycznia br.
d) derkę, ręcznik, mydło i t. d.
Czeka więc nas na Zjeździe praca mozolna, ale z po­

mocą Bożą owocna.
Dołóżmy wszelkich starań, aby nasz Sejm wypad! 

jak najwspanialej.
Ks. Franciszek Żynda (—) Sekretarz jeneralny.

Śledztwo w »prawie katastrofy witko wickiej 
aa akońeieaia.

Jak infłtmają, śliditwo wojakow* w sprawie 
wy bach a prechewal witkewickiej jest ja t aa »kończenia.

Śieditwe prowadzone było w trzech kierankach, 
a mianowicie ; aabetaśa, maili wości wybacha od »da­
rzenia pieinea i azmocaynnege zapalenia sif.

Prowadzący śledztwo wyczerpał wproat w drobia­
zgowy spoiób wszystkie poszlaki i m »tliwe bypetezy 
akcji sabotażowej, dochodząc da wynika, to wybnch 
nastąpił wskutek samoczynnego zapalenia się amerykań­
skiego proch a dymnego.

Kilka oaób, przytrzymanych w śledztwie — wypo­
szczone zostały na wolność.

Motnaby się załetyć, ta szsf i bechalter nie za­
mienili ze sobą od godziny óamej innych słów jak na­
s ila ją c *  :

— D iitń debry, panie Bridge!
— Dzień debry, panie Jeaatan!

mmŁadaa pogoda działaj, panie Bridge 1
— Aic troizką śe ciepło, panie Jonatan!
— Jest co nowego na giełdzie?
— Niewiele 1
Tych sześć zdań tworzyło zwyczajaą rozmową 

oba mątczyzn, peczcm obij zagłąbiali eią w swe ksiąt- 
ki, listy i inne papiery i od tej chwili jeden nie mówił 
de drngiego ani ałojra, aż dopiero wieczór żegnając 
aią ze sobą, powtarzali z małemi zmianami to samo.

Dziaiaj jednak buchalter otworzył nzta o zupełnie 
niezwykłej godzinie i zawołał do szafa tonem najwięk­
szego zd śmienia:

— Mr. Webb przyszedł.
— Rzeczywiście — Mr. Webb przyszedł lulaj.
— Zdajf mi sif, te  cif to dziwi, mój stary tąpie i 

— zawołał miljoaer, kładąc cylinder, laiką i rąkawieski 
na ławce przed atolem. — Dwa całe lata nie widzie­
liśmy aią, to prawda. Ale dlaczego nio miałbym sobie 
znowu pozwolić na odwiedzenie pena?

— Mam nadzieją, te  aią pann jak na lepiej powa­
dzi, panie Webb, — edpowteiział Joe Bridge, sche- 
dząc szybko ze twego krzesła. — Witam pana z rado­
ścią i pytam czem mogą pana ałntyó ?

— Zaraz to usłyszysz, mój stary. Chciałbym po­
mówić z tobą w cztery octy. (C. d. n.)



O s t a t n i «  w i a d o m o ś c i .
Nowy kwartał już 
przed drzwiami.

Pam iętasz o tem Szaa. C zytelniku, że czas 
aajw yższy  odmówić przedp łatę  na nowy k w a r­
ta ł?  Z pew nością, że czekają Cię różne inne 
w ydatk i, ale bądź pew ny, grosz łożony na ga­
metę, n ie jest w yrzucony na m arne, ale p rzy ­
nosi korzyści.

Nasza gazeta z nowym kw artałem  w n o w e j  
ukaże się szacie i prócz doboru sw ej tre śc i 
i  zew nętrzną form ą, sp raw i Ci radość i zado­
w olenie. Red.

W i a i o m o t e i s
N ow em iasto, dnia 22 czerwca 1927 r.

¿Kalendarzyk* 22 czerwca, Środa, Paulin, b. w., Inocenty.
23 czerwca, Czwartek, M. Nieust. Pomocy. 

Wschód słońca g. 3 — 16 m. Zach. słońca g. 19 — 59 m. 
Wschód księżyca g. — — m. Zach. księżyca g. 13 — 18 m.

Z  m ia & M  i

Uroczystości ku czci Słowackiego.
Z okazji p rzew iezien ia  zw łok Ju ljusza  Sło­

w ackiego z F raac ji do Ojczyzny, odbędą się w 
Lubaw ie i Nowemmieście uroczyste akadem je 
k a  czci n ieśm iertelnego w ieszcza.

Progrim:
L ubaw a. W środą, dnia 22 go ba . odbędze slą 

sr»czysta wieczornica w ael acminsiju®, Na program, 
ktśry joat birdso urozmaicony, składają aią: wystąp or­
kiestry, wykład, ś;iew chórowy, deklamacje i t. d. W 
ezwrriek, dnia 23 go odbądzio się o godz, 9 przed pot. 
uroczysta msza św. żtłebna w kaplicy seminaryjnej.

N ow em iaato, W sobotę, dnia 25 bm. odbędzie 
się o godr. 8 taco aroczystn nabożeństw* iałobao, zaś 
wieczorem o godz, 8 akadcmja na asli H»te!a Pals ric- 
go. Towarzystwa uprasza się o wysłanie dslegacy) zo 
sztandarami do kościoła, jak również i na wieczornicę.

Srczcgółswy program wieczornicy podamy W na­
stępnym camera* .Drwęcy".

Komitaty wykonawcze żywią niezłomną nadzieję, 
t t  wszystkie stowarzyszenia, tadzież wszyscy obywa­
tele miasta w głębakiea zrozumienia, kim jast Jaljnsz 
Słowacki w narodzie i co Jama jako naród winniśmy, 
weźmie jakaajiiczniejszy udział w akadomjach.

Dar ma odbadowę B jicjnęk i.
N ow em iaato. W razi« odbudowy Bażtjmąki 

na polaej drodze do Łąk, ef staja kapiec p. B. Chat- 
kowski f garę M. Boskiej.

Z  F o t m r m

Urocayate podniesienie bandery aa siatka 
•Gdańsk“ w Tciew ie.

Tczew, 19. 6. W ebesncści ministra Kwiatków- 
skiego, R*«Boc*iege, Miadtińskiago —< prezesa towa­
rzystwa .Żeglsga Polska“ Ratajskiego i szereg« osób 
zaproszonych z panią Marsz. Piłsudską na czele, odby­
ło się w Tczewie «soczysto podniesienie bandery «a 
pierwszym statkn pasażerskim .Gdańsk“. Mszę św. 
aa statkn odprawił ka. prób. Kopczyński, który wygło­
sił nsitępnie podniosła kazanie i poświęcił banderę. 
Okolicznościowo przemówienia wygtarlt min. Kwiat­
kowski i prezes Rady nadzorca. Te w. .Żtglnge Polska* 
prezydent miasta Poznania Ratajski, który wzniósł toast 

i na cześć Rzeczypospolitej i Prezydenta Mościckiego. 
Orkiestra odegrała hyma narodowy. Po podniesienia 
bandery zebrani wytnszyli statkiem .Gdańsk* na Hal 
w konarowej eskorcie dwóch trawlerów.

Komunikat.
Na mscy zarządzenia M. K. nrachomia się z daiem 

'15 czerwca de 15 września br. na odcinka Gdynia— 
Gdcńsc pociąg Nr. Mt. 246 i na odcinka Rids—Wej­
herowo por. oeob. Nr. 437 wedłng niżej podanego 
rozkłada jazdy:

Poc. Mt, 246 Gdynia odjazd 10.31, Zeppot odjazd 
30.55, Gdińsk przyjazd 11.15.

Poc. oseb. 437 Reda odjszd 20.43, Wejherowo 
przyjazd 20,54.

Zjazd natrezj cieląt wa polskiego w Gdańska.
G dańsk. W daiach 3 i 4. lipea odbyć się ma 

zwyczajny Walny Zjazd Delegatów .Steweriysseaia 
Chrz. Nar. Nanczycielstwa Szk, Poważ.*

Na waioisk Zarządn Okręgi Pomorskiego Zjazd 
ten odbędzie aię w Gdańsko.

Zarząd Główny, decydając się aa zwołanie Zjazdn 
do Wolnego miasta Gdańska, zdawał sobie sprawę se 
znaczenia tego kroki.

Jak wiadomo Gdańsk jost z Polską 'związany 
steinnkami gospodarczymi i polityczaemi u  zasadzie 
postanowień Traktatn Wersalskiego, będąc z mocy tegoż 
Traktatn właściwie głównym portem polskim z Traktatn

Warszawa, 22. 6. W czasie zapowiedzia­
nego aa tydzień bieżący pobyt« w Warszawie 
poata polnkiego przy raądzie aowieekim Patka, 
omawiana będzie poza aprawą rokowań o trak­
tat reaaeknracyjay polsko-sowiecki, także 
sprawa nominacji następcy sowieckiego posła 
w Warszawie Wojkowa, która była jnż przed­
miotem rozważań komłaarjstn indowego do 
apraw zagrań. Ma być ustalone, czy kandydaci 
na poaelorwo sowieckie w Warszawie, wymie­
nieni przeć prasę, mogą liczyć na agremeat 
rząd« polskiego.

W dnln wczorajszym w zbliżonych do rząd« 
kołach parlameataraynb, mówiono o możliwo­
ści rozwiązania obecnego sejm« w związku 
z przeprowadzeniem uchwały o aamorozwią- 
zalaości Iiby niższej, co potraktowane zostało 
przez niektóre czynniki rządowe jako demon­
stracja prseciw rządowi skierowana. Pogłoska

ta zaczęła aię jeszcze uporczywiej powtarzać 
po konferencji jaką wczoraj na Zamkn w go- 
dzinacn wieczora, odbył p. Prezydent Replitej
zpremjerem oraz p. Prezydent i wicepremier.*

W dnia wczorajszym przybyli do Warszawy 
z Paryża wiceprezes B taka Polskiego Młynar­
ski oraz przedstawiciele konsorcjum amerykań­
skiego pp. Moanet i Fiszer. W związku z tern 
koła finansowe oczekują jeszcze w b tygodaia 
podpisania traktatn pożyczkowego ze względu 
nn to, iż trndaeści jakie alę jeszcze oatatało 
wyłaniały w związku z różnicą zdań w sprawie 
ceł zostały naaalęte.

Wczoraj wieezorem powrócił z Paryia dyr. 
Binkn Polskiego Karpińiki, który wraz z przed­
stawicielem Młynarskim brał «dział w ostat­
nich rokowaniach e zaciągnięcie potyczki 
amerykańskiej.

Wersalskiego wynikają lówaicś to uprawniania dla oby- 
wat«li pal (kich, któic pozwalają nam na urządzanie 
naszego Zjazdn na tareaie togo miaita.

Wiemy, źa w Gdańska przód dwom* laty odbył 
się wizechnicaiecki zjazd naaczycielitwa z sałej Rtosty 
Niemieckiej, który miał na cela manif istację polityczną, 
•twierdzenia aiesnieckości Gdańska.

Zjazd nasz, daleki jest od tych cciów, które przy­
świecały zjazdowi niemieckie»«. Wybraliśmy te miast* 
dlatego, że jest ono największe» miastem nad polskiem 
monę w, a jak wiadomo nrządttmy nsaze zjazdy co 
roi u w innycb dzielnicach Polski. Gdańsk nie prze 
stal być dla Pomorza Polskiego pewną centralą, nada* 
jąrą się ca Zjazdy ze względów komunikacyjnych.

Naród polski, daleki od polityki zaborcze lei, dąży 
jedynie do przyjaznego stosankn z Waisem ta. Gdań­
skiem, nwsżłjąc taki stosnnek za potrzebny dla oba 
stron, którym los wskszał na konieczność ścisłego 
współżycia gospodarczego.

Nie m eżeay «etywiście zapominać i o «czadowych 
względach, które historycznie łączą Gdańsk z Polską. 
Na każdym krekn spotykamy w tern mieście pamiątki 
wspólnych dziejów, a najpiękniejsze wspomnienia histo­
ryczce wyweiają w nas mimo woli potrzebę podtrzymy­
wania i rozwijania aczać przyjsźai na przynieść, zdając 
aobie syriwę, że pomyślny rozwój oba stron zależy od 
ścisłych przyjsznych stosunków.

Zjazd msz będzie pierwszym, bodaj największym 
Zjazdem ogólno-polskim na tereaie Wolnego Masła. 
Dobrze się może stało, że na te pierwszo miejsc« wy- 
sanęło się naiczycielstwo, wychowujące młode pokole­
nia polskie, które powinny wiedzieć, czem jest Gdsńsk 
dla Polski i Pelska dla Gdańska.

Nie wątpimy, że nioczycielstw* zrzeszone w 
naszem Stowarzyszenie, reznsmjąc ważneść tego Zjazdn, 
wt żonie w nim łiezay «dział i potrafi zaprezentować 
pslskeie wobec Gdańska.

Jesteśmy wzruszani zainteresowaniem się Zjazdem 
społeczeństwa polskiego, mieszkającego na terenie 
WeUege Miasta, Utworzył aię specjalny Komitet 
przyjęcia Zjazdu, w szład którego weseli przedstawiciele 
wszelkich orgaaizacyj polskich w Gdańska.

Niewymownie wdzięczni jesteśmy nanczycielstwa 
polskiemu, pracującemu w szkołach gdańskich, które 
przos swoją organizację zawodową działa jaka czynnik 
reprezentujący poniekąd Zjszd nasz wobec władz 
gdańskich. Szczególniejssa wdzięczność nalety się od
nas p. Ministrowi Strassbnrgerowi, wysokie»« Komisa­
rzowi RzpUtcj Polskiej, za życzliwo zainteresowanie się 
naszym Zjazdem.

Ze swej strony dełotyć masimy starań, aby Zjazd 
wypidł jak najpoważniej, tak pod względem organiza­
cyjnym, jsk i programowym.

Program zjszrfu obejmnje między innemi dziś 
najważnujtzą sprawę, kwestję organizacji szkolnictwa 
w Polsce w swiązkn z zapowiedzianą refermą szkolni­
ctwa na kresach,

W sprawach tych winny zapaść uchwały, które 
będą wyrazem a stanewiskn naaczycielitwa, zrzeszo­
nego w naszej organizacji. Pragniemy, by odpowiadały 
one istotnym interesom naredn i pańitwa polskiego.

Pezatcm program obejmuje zwyczajno aprawy 
organizacyjne i nasz derebek rocznej pracy, iwiadczący
0 jej pomyślnym rozwoju. Zjazd winien wzkazać na 
właściwe fermy dalszej działalności dla zarrądów
1 członków w celu realizacji naszego progrsma wycho­
wania narada na zasadach chrzęści jzńskięh i narodowych. 
Również bieżące postulaty zawodowe ncurzycielstwa 
znajdą wyraz w «chwilach Zjazd«. Organizacja nasza 
troszczyć się o nie musi, bo od ich zrealizowania 
zależy w znacznym stopnia daltsy rozwój szkolnictwa 
polskiego.

Wreszcie wedłng program« Zjazdu, po ukończenia 
obrad znijdą uczestnicy jego sposeaaośó poznania 
samego Gdańska, polskiego morsa i wybrzeżs.

Zetknięcie się bezpośrednie zagadnieniem morza 
polskiego da nam możność pogłębienia w sobie zro­
zumienia najistotniejszych problemów mocarstwowej 
Polski.

Ze swej strony wyrażamy w końca przekorna!*, że 
Zjazd nasz gdański będsie ważaym etapem w rozwoju 
nietylko naszego Stowarzyszenia, ala i problemu wy­
chowania publicznego Rzeczy pospolitej. To też wzy­
wamy ogół nauczycielstwa polskiego do licznego pizy- 
jazdu na Zjazd. Wszyscy nad Bałtyk. Oczokaje nas 
tam również polskie społeczeństwo gdaótkio, dla któ­
rego Zjazd naaz będzie dniom polskim w Gdańska.

Ogniste strzały*
Ujedrony strzałami p. A, KrynSwny i Fi. Elmi- 

newskiego Rademu« składam 10 s l  na sztandar wo- 
jacki w Rademnio i strzelam z ar mi ty w p. P e la g ję  
T ylm anow a t ą  i o. A n ton iego  H ich o ła , Gryźliny.

Józef R aszk ow sk i «  Gryźliny.

Ogniste strzały«
j| Ujedseny ognistą strzałą p. Stczepańikitg» podej­

muję rakową i składam 10 z \  na Tew, Powstańców i Wo­
jtków Nswemiasto. K orab łow okl.

Z dalszych stron Polski.
Fatalne miejece — Piorą« zabił żołnierza.

In o w ro c ła w . Uiieglej środy, kiedy aid  mia­
stem przechodziła burza z grzmotami, ze ezpitaia woj­
skowego w Inowrocławiu wyszedł za parkan szpitalny 
do kartofli kapral 8 Baonu Sinm hedow cge w Torunia, 
Józef Wiiaiowski. Ź jfaierz zdawał się był nionstrass*- 
nym i mim» ogromnej ulewy deszczowej oraz grzmotów 
pozostawał na dworze. Nagle rozległ się grsmot i pió­
ru* uderzył w Wiśniewskiego, przeszywając go na wylot 
(«darzył w głowę a wyszedł nogą), Z iiity  Wiśniew­
ski leżał w kartoflach przeszło gadzinę. D> szpitala 
przyniesiono trupa.

Jsk krążą pogłoski wśród lsdci starszych miejsce, 
na którem padł trapem Wiśniewski jest fatalne. Przed 
kilkaaastn Ufy pierun zabił łataj pewntgt mężczyznę, 
a jeszcze starsi mówią, że z Wiśniewskim jest jnż czwar­
ty wypadek. Przypuszczają, ź t wewnątrz terenów, aa 
których peleż»ny jest scpital, znajduje się rn li żelazna.

Zabity Józsf Wiśniewski liczył 27 lał. Osierocił 
oa żonę i jednoroczną córkę.

Okropny akt beetjalstwa.
B yd goszcz . Do jakiego rozwydrzenie dochodu  

czaacm pod wpływom slkeholn instynkty ladzkia, świad­
czy fakt, jaki zdarzy! się w ostatnią niedzielę w t wsi 
Mielżyn w powieci* gnitźiieńtkim.

Do pijących w tamtejszej restauracji trzech m ęż­
czyzn, przyłączyła się pewna zamężna kobieta, która 
wraz t  nimi poczęła pić. W pewnej chwili, mocno 
podchmieleni osobaicy rzucili się na kebietę i zniewo­
lili ją. Po dokonaniu zbrodniczego czynu, wywlekli ją 
z restauracji, oblali smolą i podpalili.

Na krzyki i jęki of.iry beitjalskicb opryszków, nad­
biegli okoliczni gosoodarce, którzy matowali ją od nie­
chybnej śmierci. Wszystkich zbrodaiarcy aresztowane ^

Zabezpieczył się na 'wszelki wypadek, aby 
mieć śmierć pewną.

Poznań . W niezwykły sposób pozbawi! się ży­
cia 54 Utai rolnik, Emil Htascbol, zamieszkały w N o­
wej Wsi. O godz. 9 tej wieczór zaalarmował rodzinę 
strzał, który padł w pokoju HtnichU. Nadbiegli do­
mownicy zastali jnż trupa leżątego przy piecu kaflowym, 
Okazał* się, że Hsuscbcl, chcąc zabezpieczyć sobio
stateczną śmierć przywiązał n i picę« powróz, który
obwiązał kołu szyi, chcąc w ten sposób w razie chy­
bienia strzała, zsbezpieczyć sobie śmierć przez udusze­
nie. Ten niecodzienny sposób odbierania sobie żyda, 
wywarł ogromne wrażenie.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Kołowanie ohcfaln* i  dnia 23. 6.

Źiyto 50.50-51.53
Pasonia* 52.5)—55 50
JęauUoi 43.50-45.53
Owies 42.50—43.50
Mąka żyt TO »/, 7208-75.00
Mąka pairana 85 ’fc -81.00-84.00
Ospa Żytnia 34.60-35 50
Ospa pasoana 31.00—

Usposobiene spokojne.

utr

HLnra dolara.
Wareztwa, 22. 6. Dolar 8.92Vs Tendencjo 

zymana.
Za 100 sł w  Gdańska 57.93-58.07.

B. u4.k«M I<H<U<IUIU I W. IMIIMI SI (I1 U « U )



PRZYMUSOWA LICYTACJA.
sobotę, dnia 25 czerwca br. o goda. 12-ej w pot

sprzedawać'będę ar Kiełpinach u p. Chaohulskiego
gotówkę najwięcej dającemu:

2 warchlaki (mniej tuczniki).
Nowemiasto, dnia 20 czerwca 1927.

N a jd ro w sk l, egzek. pow.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
V so b o tę , dn ia  25 c z e rw c a  b r . o yodz. IO-ej p rzed  
południem  sprzedawać będę w S tra sz e w a c h  u p. P a t

kow sklego  za gotówkę najwięcej dającemu:

1 skrzypce.
Nowemiasto, dnia 20 czerwca 1927.

N ajdrow ski, egzek. pow.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
Wm wtorek, dnia 28 czerwca br. o godz. 12 w pot, 
sprzedawać będę u państw. CII. I Marji Bartkowskich w

Szwarcenowis za gotówkę najwięcej dającemu; 
i ogrzewacz do mleka, gniotownik do masła, becz­
kę do robienia masła, stół, basen do mleka, bufet, 

2 kanapy I 2 stoły.
Nowemiasto, dnia 20 czerwca 1927.

Najdrowski, egzek. pow.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W poniedziałek, dn. 27 czerwoa br. o godz. 12-ieJ
w południe sprzedawać będę u p. G ó r a l s k i e g o  w 

B r z e z i n a c h  za gotówkę najwięcej dającemu:
I toaletę, I um ywalkę z  rnarm. ptytą.

Nowemiasto, dnia 20 czerwca 1927.
Najdrowski, egzek. pow.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W sobotę, dnia 25«go bm. o godzinie 11 przed południem 
będę sprzedawał w T r z c i n i e  up .  Grossa za gotówkę naj­

więcej dającemu:

2 świnie, 1 jałowicę cielną.
Szukalski, kom. sądowy Lubawa.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A .
W piątek dnia 24. 6. 1927 r. o godzinie 19-tej przed połud 
będę sprzedawał w No we m m i e ś c i e  up .  Bernarda Le- 

walskiego za gotówkę najwięcej dającemu;
1 kanapę.

Nowemiasto, dnia 22. 6. 1927 r.
S om m erfe ld , kom. sądowy.

Nad!, państwowe Kostkowo
urządza dn. 25 czerwca 1927 w Lubawie

I i c u f a c j ę
na łąki z leśn. Gierłoź i na drewno z leśa. Gierłoż, 
Napromek i Białagóra, (małe ilości drągów i drewna 

Początek o godz. 9 rano.

Tylice, 
użytk)

Nadleśniczy państwowy.

O g ł o s z e n i e .
W myśł rozporządzenia Bady Ministrów z dnia 19. 

2. 1926 r. (Dz. LT. B. P. nr. 18. poz. 101) i zlecenie p. Woje­
wody Pomorskiego z dnia 2. 6. 1927 L. dz. VIII. a 11 — 
4499 rocznik 1927 o uregulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów ustanawia się po 
wysłuchaniu opinji miejscowej komisji do badania cen 
następujące ceny-
a) Za 1 kg. (dwa funty) chleba u 60% mąki . . . 0.80 zł.
Bułki, wagi 40 .............................................................0,05 zł.
b) mięso i przetwory mięsne:
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa wołowego z kością . 2,50 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) „ ,, bez kości . 3,10 zł.
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa cielęc. od przodku 1,40—1,60 zł 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsą cielęc. od poszladu 1,60—2 zł 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa skopowego . . 2,40—2,60 zł 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa wieprz, (karkówka,

szynka, (łopatki) . . . .  2,90 zł
Za 1 kg. (dwa funty) kotletu wieprzowego . . . 3,10 zł 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa wieprz, od brzucha . 3,00 zł 
Za 1 kg. (dwa funty) słoniny świeżej . . . .  3,50—4 zł 
Za 1 kg. (dwa funty) słoniny z mięsem . . . .  3,10 zł
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa siekanego wieprzowego 3,20 zł 
Za 1 kg. (dwa funty) mięsa siekanego mieszanego 3,00 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) kiełbasy mięsnej (polskiej) 4,00 zł. 
Za 1 kg. (dwa funty) kiełbasy mięsnej (czosnkowa) 3.00 zł, 
Za 1 kg. (dwa funty) salcesonu 1 gatunek . . . 3,20 zł.
Za 1 kg. (dwa funty) salcesonu 2 gatunek . . . 2,80 zł
Za 1 kg. (dwa funty) wątrobianki (pasztetowa) . 3.20 zł,
Za 1 kg. (dwa funty) „ 2 gat. . . . .  2.80 zł
Za 1 kg. (dwa funty) p a ró w e k ................................... 3,20 zí
Za 1 kg, (dwa funty) s m a l c u ................................... 5,00 zł]

Ceny powyższe obowiązują od dnia następnego po 
ogłoszeniu i winny być ujawnione w właściwych przed­
siębiorstwach handlowych.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od wy­
znaczonych ulegną na podstawie art. 4 Bozporz. Prezy­
denta Bzplitej Pol. z dnia 31. sierpnia 1926 r. w związku 
art. 10 ustawy z dnia 23. czerwca 1921 roku Dz. Urz 
Bzeczp. Nr. 75 poz. 511 karze aresztu do dni 14-tu lub 
grzywnie do 10.000,— zł.

Ludność miejscową wzywa się, aby wyższych cen jak 
ustalone nie płaciła, a tych, którzy żądają lub pobierają 
wyższe ceny za chleb, bulki, mięso i jego przetwory do­
nosiła do miejscowej władzy policyjnej celem wdrożenia 
postępowania karnego.

Za przesłane nam życzenia z okazji przyjęcia nasze­
go jedynego synka Erazma do pierwszej Komunji św, 
w dniu 19 czerwca, mamy zaszczyt na tej drodze 
serdecznie

podziękow ać.
Nowemiasto, 19 czerwca 1927.

Aleksandrostsro Kiniocy.

Okręg Naddrwęcki
Związku Kół Śpiewackich na Pomorzu
urządza w święto Piotra i Pawia
t. j. w środę dnia 23-gio czerwca 1927 r.

w LIDZBARKU

ZJAZD OKRĘGOWY
połączony z uroczystością 50«oio-8etniego 
istnienia towarzystwa śpiewu „Cecyijja** 

w Lidzbarku.

P R O G R A M :
Od 7-mej do 8 i pół rano przywitanie poszcze­

gólnych towarzystw przybywających na zjazd.
O godzinie 9-tej rano Msza św., podczas której 

to w7, śpiewu św, Cecylji z Brodnicy z towa­
rzystwem miłośników muzyki z Lidzbarka wy­
kona pienia religijne.

Od godz. 10-tej do 1-szej posiedzenie delegatów 
Okręgu oraz próba generalna ogólnego chóru.

Ód godz. 1-szej do 3-ciej przerwa obiadowa.
O godz. 3-ciej wymarsz z orkiestrą do dziedzińca 

szkoły powszechnej do lasu.
Ó godz. 4-tej przemowa prezesa okręgowego 

drh M. Bochona.
Od godz. 4 i pół koncert i popisy konkursowe 

poszczególnych towarzystw.
O godz. 6-tej wręczenie członkom założycielom 

tow. św. Cecylji w Lidzbarku odznak przez 
prezesa ks. Góreckiego.

O godz. 8-mej wieczorem koncert instrmnentalno- 
wokalny w Ogrodzie towarzystw i wręczenie 
nagród.

[Po koncercie zabawa taneczna.

Lubawa, dnia 17-go czerwca 1927 r.

Magistrat.
(—) P a te r ,  b.ieiltii etaiłf.

Swój do swego!

W stęp do lasu od osoby 50 gr, w stęp 
na salę od osoby 1 złoty.

Pamiętniki zjazdu z szczegółowym programem 
nabyć można przy kasie oraz u druha Kunsch- 
kego. Poleca się już dziś zapewnić sobie pa­

miętniki.

L I C Y T A C J A .
Wątków«*Gmina S k a r l i n  prze dzierżawi w lokalu p. 

sk iego  swoje
2 jeziora

około 12 ha. obszaru w dniu 30 bm . o godz. 6 po poł,
Warunki dzierżawy można poprzednio przejrzeć w 

sołectwie.
B rzesk«s sołtys.

Ostraegamy,
ażeby nie chodzono  po fla­
sze j granicy, leżącej pomiędzy 
planem Dolińskiego i Dąbrzal* 
skiego, gdy w przeciwnym ra­
zie pociągniemy tych do odpo­
wiedzialności.

Dąbrzalski i Duliński.
Sugajenko.

Na ogłoszeń e Józefa Woj­
tasia, ko * ala z S u g a j n a  

o sprzedaży narzędzi 
kowalskich

m ~ OSTRZEGAM,
by tych nikt nie kupował, bo 
one są moją własnością. Oraz 
ostrzegam przed kupnem 
krowy od Wojtasia, bo ona jest 

także moją własnością 
Marjanna Żurańska. 

Sugajno.
Ostrzeżenie.

Za długi iouy mojej Marty 
z domu Bartkowska nie- 
o d p ow iad am , albowiem 
wspomima opuściła dom mój 
w złości do mnie i proszę ta­
kowej bez mojej wiedzy nic 

nie pożyczać.

7* yiice«
W niedzielą, dnia 26 bm,
urządza tutejsze Kółko Rolni­

cze swoją letnią
sht z a b a w ę  nm

w ogrodzie p. Nadolskiego. 
Zbiórka członków o godz, 2 
w towarzyskim lokalu, następ 
nie wspólny wymarsz z muzy* 
Ką na nieszpory, po których 
będzie wspólny wymarsz do 
ogrodu. O przybycie licznych 
gości uprasza ZARZĄD.

Krzemieniewo.
Dnia 26« bm. Kółko amator­
skie urządza wymarsz o godz. 
2 po pel. do Polskiego Brzo­
zi*, o godz. 5 na ssli p . Zie­

lińskiego będzie odegrana 
sztuka

Palka Madeja,
połączona z z a b a wą .

Antoni Je ttka ,
Ciche», powiat lubawski

Zgubiono
podczas procesji w Boże Ciało 

złoty

pierścionek.
Znalazca zechce oddać za wy* 

nagrodzeniem do eksp 
„Drwęcy“.

Mało używane 
części składowe do

radioaparatów
ckazyjnie na s p r z e d a ż  
Adres wskaże ekspedycja

Przyjmę od zaraz 
chłopców

B O G A C Z E
kupuje
cenach

stale po najwyższych 
dziennych ze zaświad­

czeniem.

T. Ewertowski
Nowemiasto, Przemysłowa.

Malarski

P O M O C N I K
potrzebny od z a r a z .

B r o n i s z ' ,  L idzbark ,
Staremiasto 17.

ü i e i c j u i t
do dzieci poszukuje

Rostow a, Newemiasti
Rynek.

na stancję
A, Kropiawska,

ul. Wierzbowa 4.

Udzielam

e k c y j
w zakresie 6-ciu klas gimna­
zjalnych i szkoły wydziałowej 

Oferty proszę kierować do 
ekspedycji „Drwęcy".

Tanio oddaję

pokosiO łaskawe poparcie prosi

Zarząd Okręgu Naddrwęckiego Z  w. 
Kół Śpiewackich na Pomorzu.

Wszelkie

DRUKI
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach umiaikowrnych

DRUKARNIA „DRWĘCY“,
N ow em iasto ,

Rynek 4 Telef. 8

BACZNOŚĆ!
Z dniem 30. 6. 27. otwartą 
zostanie pracownia obu» 
wla e n y  ul. Plac Hallera
nr 18 w domu p. Karwackiego 

Z poważaniem
Antoni Małecki, Lidzbark.

BACZNOŚĆ!
sprzedam natychmiast

kuchnię westfalską
Kto ? wskaże eksped. „Głosu 

Lidzbarskiego.
Podaję do wiadomości, że 

z ł o ż y ł a m  egzsmlnt 
m istrza  araki w Grt-
áfiüdza t.ymkitm debfjm.

W. Tcffeiównap
LUBAWA, ul. Gdańska.

100 morp'R tui
na zbiór

najlepszej jakości. 
S ta n is ła w  Rost,
Nowemiasto Rynek teł. 36.

B A C Z N O Ś Ć !
Polecam Towarzystwom i Ro­

dzicom chrzestnym

GWOŹDZIE
do sz ta n d a ró w  po bardzo 

tanich cenach.
Jan C iszew ski, Rynek

Nowemiasto.

sprzeda m ają t. S tra s  zew y
po cenach przystępnych. Na­

bywcom udzielę kredytu.
Roman Zajdel.

Wykopane

k a r p y  o lszow e
za d a r  m o do cddania

w Ciborzu, p. Lidzbark.

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  - - 

„Drw ęca11 Nowemiasto».

ZAŁATW IAM Y PR ZEKAZY

p ł a t n e g o  dn‘a i-go lipca br.

Bank Ludowy w Lubawie.
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Za licznie przesłane nam życtenia, z okazji przvfę- 
cia naszego jedynego syna Brunona do pierwszej Ko- 
raunji św w dniu 19 czerwca br.,mamy zaszczyt na tej 
drodze serdecznie

podziękow ać.
FeSiksostwo Gęitwicoy.

Za licznie przesłane nam życzenia z okazji przy­
jęcia naszego syna Franciszka do pierwszej Komunji 
św. mamy zaszczyt na tej drodze serdecznie

podziękować.
Bronislawostwo Kokoszyńscy.

Nowemiasto 19. VI. 27 r.

Za tak liczne nadesła­
nie nam życzenia i kwia­
ty z okazji przyjęcia cór­
ki naszej Ireny do pierw­
szej komunji św. skła­
damy tą drogą wszystkim 
serdeczne

„Bóg zapiać11
Ign. Zielińscy.

Lubawa.

Za tak licznie nadesła­
ne nam życzenia z okazji 
przyjęcia naszej jedynej 
córeczki Jad w ig i  do 
pierwszej Komunji św, 
składamy wszystkim ser­
deczne

9,B6g zapiać!**
Fr. Dembowscy.

Lubawa.
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